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W IADOM OŚCI KRAJOWE.
— Ze Lw owa d. 4. października. —

Dnia wczorajszego , jako  w przedjolrze imłe- 
®'n Jego Excellencyi JW . B a r o n a  K r  i e g ,  

r®zydenta najwyższego rzędu Galicji i L odo
w y !  t wyprawiona była przez dyrekcyję n ie 
mieckiego teatJu w i e l k a  s e r e n a d a .

O pó ł do dziesiątej wieczorem przed pomio
t a n i e m  Jego E xct llency i , przy szerokiój ulicj’ , 
*8ronaadził eję Cały poczet śpiówaków opery nie
mieckiej wraz z orkiestra, która uroczysty za
miar swój uwertura z opory Fidelio Bethon&aa 
r°zpoczęła i takową z największa dokładnością 
Wykonała. Poczerń nastąpił kwartet bez towa
rzyszenia orkiestry, śpiewany przez pp. F r isch , 

'arschal, Flram i Tom aselli,  i sprawił praw
dziwie zachwycający skutek. Piękne , pełno 
'°0y płynęły w dalekie przestrzenia spokojnej 
^ocy, i wiodły przy poświacio księżyca w pełni, 
* Przyjazną ciszą spór najprzyjemniejszy. 
p  1'odziwnie pięknie ivydawał sio chór z opery 

reciosa przez Wolfa, któremu również z pod; in ną 
^*tidą odpowiadało rozlegające się w dali echo.

D'aryjacyjo na flecie z towarzyszeniom orkie- 
8,ry. ułożono na temat hymnu ludu: rCoże za
chowaj nam Ferdynanda I.« odegrał jp . UIratn 
1 dowiódł, że obok muzykalnego talentu, który 

jsko operzysto zaszczyca , również nie małą 
megłosć i na tym instrumencie osiągnąć umiał.

IV końcu przez wzwyż nadmienionych arty- 
, lów odśpiewany był drugi kwartet; po nim na- 
8,?piła spaniała uwertura z opery : vNoc balo- 
U>u<( przez p. A u  b e r ,  której szumne tonów fole 
*sóroko sio rozlegając, m clodyjućm  swćtn br. mio- 
łl,em powietrze zapełniały. Ryłto ostatni tej ro- 
mantyczno-wzniosłćj chwili datek, który umnic- 

dostojnemu naczelnikowi k ra ju , w znak 
> j ć j  podzięki, hołdu i uszanowania złożyło ,
1 Przez io sam o, muzyczne to usiłowanie, wyż- 
*lćtn oznaczeniem uświęcone zostało.

K r ó le s t w o  L o m b a r d z k o - W e n e c k i e .
,  D odług doniesień z Brescyi , C e s a r z o w a  

e j m o ś ć d. 21. września po południu przyj
mowała Jam y; JCAlosć Arcykaiąźę Ludwik je ź -  
*3 do Gardony, dla oglądania tamtejszej fabryki

broni. Wieczorem tak miasto jakoteż okoliezre (  
wzgórza znowu jak najświetniej były ilumino- C-' 
wane. Na j .  P a ń a t w o  śród wielkiego nacisku 
ludu raczyli oglądać iluminacyję , a potem również (Z 
suto oświetlony teatr zaszczycili Swą obecnością.

N a j .  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  d. 22. września 
z rana, po wysłuchaniu mszy świętej, mianćj 
przez księdza biskupa w nowym kościele kate
dralnym , dawali posłuchanie pożegcalno wszyst
kim  tak cywilnym , jakoteż duchownym i w o j
skowym w ładzom , poczćm  wyjechali do I l r e -  
m o n y ,  dokąd JCKMości odprawili wjazd zaraz 
po lstej po południu , pośród odgłosu wszyst
kich dzwonów i radosnych okrzyków ludu.

Według wiadomości z l i r ę  m o n y  Naj. Pań
stwo C e s a r z  i C e s a r z o w a  wysiedli tamże 
w pałacu margrabiego Ala 1’onzoni, arcy-pod- 
cznszcgo Lombardzko - Weneckiego Królestwa , 
gdzie Ich CllMoścIom przez gubernatora hrabię 
llarlig władzo duchowne i cywilne, a przez je
nerał-majora Weigelsperg wład.o wojskowo przed
stawione b y ły .—  Po objedzie JCKMość w towa
rzystwie JCMości Arryksiąiąt liajnfera i Ludwi
ka , gubernatora i c. k. delegata , zwidził wiele 
publicznych zakładów ; Naj. Cesarzowa Jejmość, 
w towarzystwie Swój najwyższej ochmistrzyui 
Iandgrabiui Fiirstecberg, Swego najwyższego o ch 
mistrza hrabi i.lietrichstein i podesty hr. Crotii, 
zaszczyciła odwidzinami Swemi żeński dom edu
kacyjny i kolegium della Beata Virgm e. W ie
czorem było całe miasto oświetlone , mimo pa
dającego po południu deszczu, który poczynione 
do tego przygotowania po części popsuł.

W niediielę d, 23. o godz. Olej z rana N a j .  
P a ń s t w o  towarzyszon przez Arcyksięcia-W ice- 
ltróla i tegoż najdostojniejszą Małżonkę , przez 
Arcyltsięria Ludwika, gubernatoia i liczną świtę, 
udali się do kościoła katedralnego dla słuchania 
mszy świętej. —  Po powrocie z kcaciołz, raczył 
N. Pan rozkazać po przed balkon swego pom ie
szkania przeciągać wojsku załogi , poczem przed
stawiono JCKMości cały korpus oficerów. —  O g0. 
dżinie l i t e j  odbyła sio a Ich CltMosci prezonta- 
cyja s/lachiy, maj9c “ j wstęp u d w o ru .—  W p o 
łudnie Naj C-sarz Jegom ość, śród ogromnego 
nacisk o l udu , zapełniającego powietrze okrzy-
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Lami radości , w towarzystwie Arcyksięcia W ice 
króla , gubernatora i c. k- delegata udał się 
najprzód ,do dom u zaopatrzenia, następnie do 
szpitala braci miłosierdzia, poczem zwidził j e 
szcze kilka innych publicznych zakładów. —  
Naj. Cesarzowa Jó jm ość , w towarzystwie Swego 
najwyższego ochmistrza , margrabiego Ala Pon- 
stoni i podesty hrabiego Crotti, zwidziła szpital 
cywilny, dom sierot i kilka żeńskich edukacyj
ny! h zakładów*—  Po objedzie, do którego mieli 
zaszczyt być wezwanymi szefowie władz i dyre
ktorowie różnych publicznych zakładów, Naj. 
Pani przyjmowała damy, mające w stęp u d w o iu .  
W ieczorem  było miasto jak najokazalej oświe
tlone. Ich ClłM ości, pośród wielkiego napływu 
ludu , raczyli oglądać ilumiuacyją. Gdy połóm  
Naj. Państwo pokazali się w rzęsisto oświetlo
nym teatrze della Concordia , przyjęci byli od 
licznie zg'oinadzonej publiczności okrtykami u- 
radowaoia 1 które ponawiały się przy każdej wrotce 
pieśni lu d u , zaintonowanej za pokazaniem się 
Ich ClłMości.

JCMość Arcyksiażę F r a ń c i s z e k  K a r o l  z je 
chał dnia 19. wrześni* z Bergamo do Iłremony 
i wysiadł w pałacu Pallavicini , gdzie JCMość 
przyjmowany był przez szefów tak cywilnych 
jakoloż  wojskowych i duchownych władz. —  
JCMość odjechał nazajutrz do Paroiy.

C i ą g  d a l s z y  wyszczególnioń i oznak hono
rowych , rozdanych przez Naj. Cesarza Jegomości 
w Lombardzko-W eneckińm królestwie :

O r d e r  k o r o n y  ż e l a z n e j  d r u g i e j  k l a s y  
(z uwolnieniem od tas) 

dany został hrabi Alolzemu S e t t a 1 a , wielkiemu 
mistrzowi obrzędów w b om b . Wenec. lfr.il stwie; 
hrabi Ferdynandowi C r i v e l l i ,  ochmistrzowi 
J CM oś i i  Arcyksiężnej Wice-królowej ; biskupowi 
udyńskiemu, JX  Emanuelowi Ło i l i ;  biskupowi 
werońskiemu, JX. Józelowi G r a s s e r j  wice 
prezydentowi c. k. junty do ułożenia grunto
wego kolsstiu , Pawłowi d e  C a p i t a o i ;  pre
zydentowi c. k. sądu apelacyjnego w Medyjola- 
n ie , Antoniemu M s s z e t i ;  prezydentowi c. k. 
Icameralnego-magistratu w Wenecyi, Franciszkowi 
baronowi b a l  v a g  n a ;  prezydentowi c. k. ka- 
jticralneco magistratu w Medyjolanio, JaDOwi 
Chrzcicielowi M a l g r a n i ;  c. k. rzeczywistemu 
radzcy nadwornemu i jeneralnemu dyrektorowi po
lipy! w Medyjolanie, Parolowi Justowi T o r r e -  
s ani ;  c. k. rzeczywistemu radzcy guberoijal- 
nen-.u w W eDecyi, Piotrowi de M a n i a g o. 
O r d e r  k o r o n y  ż o 1 a z n ć j  t r z e c i e j  k l a s y  

(z uwolnieniem od tax)
c. k. radzcy nadwornemu pr/y najwyższym scDa- 
cie sprawiedliwości w Weronie , Józefowi C a s t e l -

l a n i ;  prezydentowi c. k. cywilnego trybunt: c  
sprawiedliwości w Wenecyi , Ludwikowi Sal *  
v i o l i ;  prezydentowi trybunału w Breacyi» '
bertowi B e  r e t  ta ; kanonikowi medyjolańskłem0» 
JX . Palemcdesowi C a r p a u i ;  J X . Samuel0'*1 
B u s s o l a  z M on zy ; delegatowi prowlncyi me* 
dyjolańskiej , Frańciszkowi T o r r i c o n i ;  delog*' 
towi prowiucyi bergamskiej , Janowi B o t * ' 1 
delegatowi prowincyi wincenzkiej , hrabi Dom*' 
nikowi M i c h i e l ,  radzcy guberuijolnemu i ^5' 
rektorowi loteryi w Mcdyjolanie , Juliuszowi f >a'  
g a n i ;  radzcy gubernijatnemu przy juncie g rU°" 
towego katastru w M edyjolanie, Erazmowi L 0'  
c i n i ;  deputowanemu centralnćj weneckiej koO' 
gregacyi, Andrzejowi d e  S a g g i n i ;  podeści® 
Medyjol p u ,  hrabi Gebrio C a s a t i ;  p odeści®  
W enecyi, hrabi Janowi C a r r e r ;  podeścio Udj' 
n y , hrabi Antoniemu B e r r e t t a ;  podeście 
gamu , hrj>bi Piotrowi M o r o  n i ;  byłem u p ° “ f* 
ście M edyjolauu, hrabi Antoniemu D u r l u 1' 
byłem u podeście Wicenzy, hrabi Andrzejowi Va*' 
m a r a n a ;  deputowanemu medyjolańskićj ko° ' 
gregacyi prowincyjonalnńj , Karolowi d e  ViJl_a ’ 
deputowanemu prowiDcyjonalnej bergarnsBieJ 
kougregacyi, hrabi Janowi M a f f e i s ;  c. k. szam' 
bel sn om : hrabi Antoniemu G r e p p i ,  hrabi K8' 
rolowi Oktawiemu C . s t i g l i o n i ,  margrabię*00 
Lorenzo L i t t a - M o d i g n o n i ,  margrabiemu P** 
włowi d ’ A d d a ;  incendeutowi skarbu w Wero' 
n ie ,  Karolowi d e  M a r i n ;  hrabi Pompejuszo0 ’ 
L i t t a  w Medyiolaoie ; dyrektorowi budowli p ° '  
blicznych w W en ecy i, Hieronimowi V  en  tu re i  
prowincyjonslneT.il wice - delegatowi Wenecy1* 
Karolowi baronowi P a s c o t i n i ;  dyrektorowi c. k-
liceum w Brescyi, Klemensowi do  R o s a ;  jen®' 
ralnomu dyrektorowi gimnazynm w Medyjol8'  
ni e ,  Antoniemu F o n t a u a ;  sekretarzowi ak®' 
demii sztuk pięknych w W e o o c y i , Antoniom0 
d e  D i e d o ;  bibliotekarzowi przy San Ma*1®® 
w W enecyi, JX . Piotrowi B e t t i o ;  profesoruj* 
uniwersytetu Pawii: JX. Piotrowi C o n f i g l i ® ! * * '  
Bartłomiejowi P a n i z z a ,  Aloizetnu L a n f r ® 0' 
c h i ,  Ignacemu B e r e t  t a ;  profesorowi uni^®8 
sytetu padewskiego, JX. Salwatorowi d a l  ^®” 
g r o ;  adjunktowi przy dyrekcyi publicznych b0'  
dowli w Medyjolanio, Karolowi D o n o g a 0 ** 
JX.  F e r r a n t e  A p p o r t i  w Kremonio.

{D okoń czenie  nas t ę p i .)
K roacyja .

Dnia 10. września widziano w Zagrabia p 0 
n o c n ą  z o r z ę .  T o  s tm o  zjawieoie postr*®
zono także przez dwa wieczory, to jest d. I 5'
i 16. we L w ow ie , gdzie północną zorza P j 
jasnym zupełnie widokręgu trwała przez p
godziny, ^jawienio to uważano również w War**a 
wie, Berlinie, Kopenhadze a nawet i w Tuła**®
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Hiszpanijs.
W nnjoowszych Katach z Bajonny z duła l7 g o  

^ pześoia dount/ą , ze krystyniści w skutek zbli- 
*®̂ ila sio Marota, opnśrili znaną warownię de lał 
"aaderas (na północ od Bilbao) i cofnęli do miasta 
^•zystkig zewnętrzne posterunki.—  G azelte de 
* rance mniema' ze w obecnej demoustracyi prze- 
j ' w Bilbao ukryWa się zapewne inoy plao, mię- 
d*y Don Carlosem a Marotcm w Bergart umii- 
^ "ny , —  Qaotid/enne wspomina o morderczej 
^ c e ,  która w enkartacyjach  zajść mi ila mię- 
*? bailisiami pod Castorem deAndechags a kry- 

''y^istami pod CssUnedą , w której octatni mieli 
Pojeść klęskę. Bliższe* szczegóły jeszcze oie są 
^'adome. —  Fspaitero z częścią swojego wojska 
d,*'S 15go stał w Rloja niedaleko Logiono; w Na
p r z e  pod Alaisem i D n Diego de Leonem  zo- 
®'8Wił 10 000 lodzi. W  odezwie do swojego woj- 
®k«, wydanej pod dniem 8. września z Artajony, 
°dwrót swój przypisujo konieczności wyroszenia 
^  pole przeciw wtargnionym do Kastylii powstań- 
C0|U i lecz skoro ci pobitymi zostaną , przyrzeka 
^fócić  do Nawarry, dla uderzenia na Estellę. —  
^*lmaaeda odstawiwszy do Laskeny zabranych 
pcd Quintanar jeóców, miał z Orduny do Kastylii 
powrócić.—  O dalszych obrotach Cabtery zawiera 
r°  następuje Gazzetta Piem ontese z dnia 22go 
VVrześuia: »Naj nowsze wiadomości o Cabrorze
° ,r*ytnujemy morzem. Kapitan statku, który 
^  czterech dniach zT ortozy  do Marsylii zawinął, 
°Powiada, ze Cabrera z pięciu batalijonami i 
,r*ema działami przezF.br się przeprawił i wtar- 
ROął do Katalonii, dla opanowania kopalni ołowiu 
^Falset , w pobliżu Tortozy.

Donoszą z Madrytn pod dniem 15. września 
Rozecie Quotidienne) , że hrabia Ofdlla (szef 

ylego ministeryjum) mu być przeznaczony na 
®>Ubasadora hiszpańskiego do Paryża. —  Dziennik 
**ozi Sens potwierdza to z tym dodatkiem, ie d e -  
*Pet mianowania był juz dnia 1 Igo przez rejentkę 
P°dpisany; lecz wkrótce sprawa tą wzięła znowu 
"*°oy kierunek. Rejentka zatrwożona adresami 
y^ntam ientu  i depntacyi prowincyjonaloćj Ma- 
(rtytu, dnia l5 g o  z rana kazała przywołać pana 
^®tnpuzano, dla polecenia mn składu nowego 
^ 'uistery jum ; ten oświadczył jednak, że podej- 

się lego li pod warnnkiem , jeźli toraźniej- 
kortezy rozwiązanemi a Dowe wybory w kró- 

nakazanemł zostaną. W  równym czasie 
*|dał, aleby wszyscy urzędnicy, których wstecz- 
t*’°  działające ministeryjum oddaliło i po większej 
p*ęści na wyjpy deportowało , zostali znowu na 
grzędy przywróconymi ł ażeby kilku jenerałów,
l«tó,p*y widocznie są zdrajcami , jeźli nie stawić

przed sadom wojennym , to przynajmniej oddalić, 
r/.ądania to ^dodajo Bon Sens «aą przykre, a re
jentka zapewne namyślać sie będzie, ztnlm je  
przyjmie. Lecz niema dla nićj innego środka : 
lub d ibrowdfoie sldoni się do lego | co jest nie- 
odzowneoi , lub zmuszoną zostanie; jeźli naa 
wszelkie znamiona nio myl ą ,  p a r t y j a  r a d y 
k a l n a  przed końcem września obe jm ie  w Hisz
panii stór rządu.«

W ielh a  B r y t a n i ja  i Irlandyja.
Według N aval-m d-M ilitary.G azette  z dnia 

l o g o  września, obecnie w W oolv ich  wyprawiają 
okrętami 30,000 karabinów, także lawety i inno 
zapasy wojenno. W liście z Plymonth pod dniem 
14. września donoszą, ze takowe przeznaczone sa 
do Malty i do Kanady, do któregoto ostatniego 
miejsca ma takie wojsko odpłynąć. —  Taż ga
zeta zawiera wiadomość, że z Kanady żądano także 
posiłku w ludziach arfyleryjnych , lecz oddział 
ten broni zredukowany na stopę pokoju w takim 
teraz jest stanie, że nawet bes jednej kompanii 
obejść się niepodobna.

F rancy jo .
Według dziennika M essager , miały do mini- 

aterjjum marynarki nadejść depesze a M a r t y 
n i k i ,  w których upraszają usilnie o wzmocnie
nie załogi na tej wyspie z powodu wzburzenia, 
jakie wznieciło tamże uwolnię aie Murzynów w po-  
blizkich osadach angielskich. Okręt przewozowy 
O se ma wkrótce tamże z wojskiem na pokła
dzie z Brestn odpłynąć.

P. G l s q u e t  użył drogi prawa przeciw dzien
nikowi M essager, którego odpowiedzialny redaktor 
stawił się dnia l9 go  września przed sędzią in- 
•trakcyjnym. »Pan Gl»quel« mówi pomienione 
pism o, miech będzie przekonanym, i e  bynaj
mniej nie lękamy się tego procosn. Jeźli cha
raktery prywatne zawikłały się w tę gorszącą hi- 
atoryję, nie jest to naszą winą, ale winą tych , 
którzy spór rozpoczęli. Wyglądamy niecierpliwie 
chwili sprawiedliwości i w obec publiczności wy
toczenia tego procesu.* Słychac , ze p. Parquin 
bronić będzie sprawy pana Gisquet, a pp. Ba- 
lsngłe, llanooquin i Capin sprawy zapozwnnega 
dziennika.

Według l i i  tn z Algieru z dnia 8 .  wrześnie, m ie 
dzy jeneralnym gubernatorem a Achmetem , ex - 
be jem  Konstantyny , miał stanąć traktat, który 
jnż do Francyi do podpiau posłano.

Journal des Debats % dnia 21. września za
wiera o s p r a w a c h  s z w a j c a r s k i c h  artykui 
bsrdzo wyzywający. Najprzód itara sie dowieść, 
ze jeżeli Szwajcarowie jurydyczną przebiegłością 
uwiedzeni zatrzymają w swoim krają L u d w i k *



If on a p a r t e g o ,  przez to samo ściągną na siebie 
największy kłopot , albowiem Szwajceryja stanie 
się natenczas miejscem zgromadzenia dla wszyst
kich o s ó b , które przeciw państwom sąsiednim 
knują spiski. Ju£ wrócili do togo kroju włoscy 
emigranci M a s  s in  i i bracia 11 u f  Fin i ,  których 
pobyt w Szwajcaryi był powodem  do Sejmu 
w roku 1830 , i równie! jest rzeczą pewną , i£ 
osoby znane z bardzo złój strony pomiędzy zbie
głymi, którzy byli osądzeni w kwietniu, juz  zamy
ślały osiąść w Szwajcaryi i załozyć tamże wydział 
dyrygujący. Spodziewać się należy, Iz lud szwaj
carski , który zawsze rozumnym sposobom m y
ślenia i zamiłowaniem sprawiedliwości się odzna
cza ł,  przez powyższe wypadki pozna swój stan 
prawdziwy; aprawa Francy i jest tak sprawie
dliwą , iż niepodobieństwem się zd a je , aby Szwaj- 
caryja, jedynie dla samego widzimisię chciała 
poróżnić się z swoim najdawniejszym i najpewniei- 
azym sprzymierzeńcem i obstawać koniecznie za 
człowiekiem , który żadnym ważnym związkiem 
nie jest z nią połączony i który już raz przoz za
m ach strazburski skompromitował Szwajcaiyję. 
Na wszelki sposób, Frsncyja przedsięweźmie sta
nowcze środki; albowiem sprawa ta jest nszbyt 
walną , aby się Francyja na wszystko, a nawet 
na sam opór nie miała przygotować. Już wy
dano rozkaz, by niezwłocznie w L u g d u n l e  , 
B e s a n ę o n  i R a  f o r t  formowano batalijony 
na stopie wojennej. »Rzsd Francuzki (pisze dalej 
Journal des Dcbats) nie odstąpi swego zamiaru; 
nie myśli on Szwajcaryję zastraszyć, ;n t  ją upo
korzyć; nie chce w jej domowe mieszać się 
sprawy. ale ma prawo i powinność bronić się 
■jeźli jest zaczepionym, a opieka, którą się L u d 
w i k  N a p o l e o n  zasłania, aby był wstanie w 
sąsiedztwie naszych miast pogranicznych robić 
podstępy, jest zaczepką. T o , czego Francyja od 
Szwajcaryi żąda, tego aaroego żądałaby od wszy
stkich państw pogranicznych , to jeat od Uawa- 
ryl, Prus, Wirtembergu i Badenu. Czego Fran- 
cy ji  od Szwajcuryi się domaga , na to samo ze
zwoliłaby dla Szwajcaryi W ch w ili , gdyby nasze 
państwo stało się ogniskiem intrygantów, których 
zabiegi zagrazałyny spokojow i, wołuości i kon- 
atyiocyl szwajcarskiej. Francyja ucieka się do 
zasady, którą uznają wszystkie uobyczajone na
rody, i której się wszyscy poddają, ponieważ ta 
kowa dla wszystkich spółnyin jest interesem. 
Czy interes jest wielkim lub m ałym , mocnym 
lab  słabym, jednakże na wszelki sposób jest on 
rękojmią ich bezpieczeństwa. LLiś upiera się 
Fraacyja, ażeby zasada ta została wykonane; j u 
tro jakie królestwo, rzeczpospolita lub jakie wol
ne miasto żądać bedtie ze swojej strony , ażeby 
Fraocyja toi. samo mu wyświadczyła, a fraacyja

zezwoli na to , nie czc jąc  się bynajmniej, przez* 
to upokorzona. Prawo gościnności jest pięknótn
p r a w e m ;  Francyja nie raz je  wykonywała ; Szwaj*
caryja wykonywa jo  1 0  szlachetnością , która j y  
zaszczyt przynosi. Atoli prawo to , podobnie 
każde inne w św iecio , ma także swe g r a n i c 0 > 
nie powinno ono stać się przyczyną nieboip10'  
czeństwa i zguby dla państw sąsiednich. Frz>'' 
znajomy bez namysłu , iż wojna po między Szwsj' 
caryja a Francyja byłaby nie tylko dla satnej 
Szwajcaryi nieszczęściem. Atoli joszcze więk' 
szem byłoby to dla Francyi nieszczęściem, 
którego ona nigdy się nie nakłoni: nieszczęści^^0, 
ż ą d a  ni a a n i e  o t r z y m a n i a  s p r a w i  fl' 
d I i w o ś c i.*

Państwo papiezltie.
Jego Świątobliwość papież Grzegorz X V I.  O® 

tajnym, d. 13go września b. r. odbytym konsy* 
storzu, og łosił, już na tajnym konsystorzn doi® 
23. czerwca 183-t zatrzymanego in petto  Imc* 
księdza Adryjsna Fieschi, prefekta pełaców ap0' 
stolskich i M aggiordom o  Jego Świątobliwości, 
kardynałem dyjakonem i na tymże honsystorz0 
z d. 13. b. ni. Imc! księdza Arcybiskupa z Mech' 
lina, Gngelborta Sterchx (obecnie w Rzymie ba* 
wiącego) mianował księdzem kardynałem; trze* 
ciogo kardynała zachował sobie Jego Świątoblb 
wość in petto.

Na tymże konsystorzu miał Jego Świątobliwość 
Papież Grzegorz XVI. następującą przem ow ę: 

rCzcigodui bracia U
sjest to właściwe wyrukom Boga, którego Opatrz' 

ność wszelkiemi sprawami kieruje, że w czasach, 
w których kościołowi Swojemu chce wzrost0 
przysporzyć, często miłą pociechą łagodzi jeg° 
cierpienia iwłaskawuści Swojej do smutnych I0' 
sów pocieszające miesza. T ym  sposobem obja* 
wia Bóg m oc  Swego ramienia, bez ustanku ochra' 
niającego ten k ośc ió ł , a zarazem wzmacnia sł®' 
Lość nasze, ażebyśmy nie ulegli odurzeni trwóg? 
db wspomnienie nieszczęść , lub złamani (ycbz0 
naciskiem T e j  łaski Boskiej , czcigodni braci®* 
i my także , jak dawniej nasi poprzednicy, noW? 
otrzymaliśmy dowód, z którego poznajemy, że Q°> 
pełny radości dla wszystkich, dla nas mianowid® 
pociechą się stsjo. My bow iem , gdy jeszcz*1 
jako członek waszego dostojnego zgromadzeń'* 
poświęcaliśmy dla rozszerzenia imienia cbrześc*' 
jańskiego szczególne nasze usiłowanie, poznsliś®! 
wkrótce, kiedy niepojętą wola Najwyższego zost® 
liśmy głową całego kościoła postanowieni, ze p 0'  
winność wkłada na nas w owym względzie szcze" 
gólniejszą troskliwość. Z  tego więc wysokiego sta 
nowiska przeglądając owo mnóstwo ludów na kot
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^emskiej i wszystkie je, chociażby najodleglejsze, 
Jednakową obejm ując miłością, nie zaniedbaliśmy 
żadnych usiłowań naszego apostolskiego urzędu, 
jy prawdziwą wiarą po-miedzy niemi nowo za* 
•zczepic , przywrócić lub stałej utwierdzić , iżby 
Pziez to imię Pana ttdniem każdym było więcej 
bawione. Wiadomo wam, jak szczęśliwa zmiana 
r*eczy przez pomyślność francuskiego oręża za* 
®zla przed kilką laty w Algierze. Biorąc z tego 
•tosowny pochop i skłonieni pobożnetni życzeniami 
Naszego w Chrystusie wielce ukochanego syna, 
króla Francuzów Ludwika Filipa, z natężoną gor- 
'•Wośeią dążyliśmy do tego, by pomnażać tamże 
postępy religil. Zaiste za pomocą Boską już się nam 
Powiodło zerwać owoce, których spodziewaliśmy 

po naszej troskliwości. Bowiem wkrótce po
s tan ie  w Algierze kościół katedralny, poruczony 
S a z  z należącą doń dyjecezyją, kierunkowi owego 
Pobożnością, naukami i roztropnością wyszczegól
niającego się m ę ż a , którego dziś jeszcze na tę 
“ '•kupią stolicę tr/ynieść zamyślamy. Jest to ze 
S zech  miar pow odem , by serce nasze roz
mywało się radością, a usta brzmiały wese
ln i .  Tego wymaga po nas honor religii, 
Miłość dosznego zbawienia i owa przyświecająca 
Oatn nie tnało uzasadniona nadzieja, ze Bóg o b 
fity w miłosierdzie , którego dzieło jest doskona
łością , Swoje w owej części Afryki nowo-zaszcze- 
ploną winnicę niebieską rosą użyźni i latorośle 
Jej szczęśliwie rozkrzewi na obfity zasiów wiary , 
W owych daleko rozszerzonych krajach , gdzie 
Mpgdyś tyle kościołów kwitło za pomocą rodzi- 
Mćj szlachty, mnogiej ilości chrześcijańskiego lu- 
“ j1, odwagi i światła wiary ściętych tego kraju 
“ Okupów*

» 0  tern czcigodni bracia zawiadamiając was w 
°>u dzisiejszym, działamy za przykładem Ojca 

Miłosierdzia , który do boleści ulgę zwykł mie- 
“ «ć ; chcemy bowiem was towarzyszów trosk na- 
' lJch zrobić zarazem uczestnikami naszej pocię
t y  i pośród pełoych smutku wypadków pod- 
®ieść waszego dacha i wzmocnić. Do przejścia

smutny przedmiot zmusza nas cierpkość losu, 
i^fym dotknięty ds wielu miejscach k o śc ió ł , 

Maskuje. Wielo jest nieszczęść i aż nadto zako
tw io n y ch  , lubo niespuszczaliśmy z oka owej 
lt°skliwości naszej , która dawno juz nalega na 
“ ■a , iżbyśmy od domu Izraela, ile w możności 
J6*5 naszej, tę długo trwałą oddalali zgrozę. Lecz 
Pokrywając milczeniem to co wam az nadto zna- 
?,e i wiadome, nie możemy przenieść na siebie, 
ł byśmy nie wylili przed wami" naszego serca, 

***pełnionego smutkiem z powodu zawsze je- 
'*«*• nieszczęśliwego stanu sprawy katolickiej w 

rólestHie Prusklem.*5
(C ipg dalszy następi.)

Szwajcaryja.

W  nowej »Zurychskiój Gazecie- z d. 24. wrze
śnia czytamy : "Niektóre dzienniki donoszą , l e  
L u d w i k  B o n a p a r t e  Szwajcaryja opuści. 
Od osób zawiadomionych dokładnie o tej rzeczy, 
upewniono nas rzeczywiście, iż otrzymał do An
glii paszporty. Nie można wiedzieć z pewnością, 
azali przy wyjeździe swoim zrzeknie sie takie 
prawa szwajcarskiego obywatelstwa, i w jakim 
Stopniu w ogólności poróżnienie między Fran- 
cyją a Szwajcaryja przeto ustanie. Najmniej zaś 
ci zawiedzeni będą w swojem mniemaniu , któ
rzy z samego początku niepowodowani bynaj
mniej osobistym interesom L u d w i k a  B o o a- 
p a r t e g o ,  jedynie dla utrzymania narodowo
ści się upierali, o ile takowa była zagrożona. 
•— Najnowsze wiadomości donosrą. że L u d w i k  
B o n a p a r t e  w nocie podanej do Tutgowii jaz  
się zrzekł swojego prawa obywatelstwa.*

Szwecyja i Norwegija.
Pisma berlińskie donoszą ze Sztokolmu pod 

dniem 18. wrieśnia: "Ostatnich wieczorów pa
nowała spokojność w stolicy , oprócz ze w kilku 
przez Żydów zamieszkałych domach okna wybito. 
Sprawców tych pojedyńczyth zaburzeń , które 
każdego z przedostatnich wieczorów tu i owdzie 
się pojawiały, dotąd podobnież nie odkryto, jak 
i podżegaczy dawniejszych bezprawi. Otworzona 
na giełdzie subskrypcyja , dla zebrania potrzeb
nych w tym zamiarze środków , i nagrody przy
rzeczone w odezwie namiestnika, stały sie również 
bezowocnemi. Tymczasem zajmują się ciągle 
planem zreorganizowania policyi, która w roz
ruchach czasów ostatnich aż nadto niemoc swoje 
okazała.

Danija.

Gdy d. l " g o  września królr duńska fregata Rota  
mając na pokładzie płynącego z Rzymu do Ko
penhagi sławnego rzeźbiarza T  h o r tv a 1 d s e n a, 
kolo "trzech koror,« pod Kopenhagą zarzuciła 
kotwicę , m im o ulewnego dśszozu zgromadziło 
się przy cłowćj budzie mnóstwo lu d u , a uplotą-
mi z kwiatów uwieńczone łodzie, mieszczące pro
fesorów uniwersytetn kopenhagskiego, akademii 
sztuk pięknych, wielu uczonych, artystów i t. 
p. wypłynęły z muzyką na przeciw ThorWald- 
senowi. Na trzykrotne hurrnh odpowiedziano 
z fregaty. Następnie dla powitania artysty od- 
śpićwano stosowną pieśń, za co tenże z pokładu 
podziękował. tVżej,u się na pokład by go
osobiście powitać, a g<iy artjsta na ląd wysiadł, 
lud wyprzągł konie z jego powozu i sam z unie
sieniem ciągnął go do zamku Charlottenburg 

) (  2
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Wieczorem wyprawiono m a tam ie serenadę, przy 
którćj orszak artystów z pochodniami wystąpił.

Prussy.
—  Z Berlina dnia 17. września. —-

Mówią ta powszechnie o m sjacóm  temi dnia
mi nastąpić zaślubieniu Następcy tronu Bawar
skiego z najstarszą córką Cesarza Kosayjskiego, 
W. Księżniczką Maryją Mikolajewnę , narodzoną
d. 18. Sierpnia 1819, a zatem 6 lat młodszą od 
dostojnego narzeczonego. (fi- ?•)

Królestwo Polskie.
—  Z W arszawy d. 18. września. —

W d. 4. sierpnia r. b- przeniósł się do wiecz
ności znakomity i zasłaźony obywatel gobernii 
Kaliskiej T o m a s z  M a r o s z e w s k i -  Majątek 
swój cały, liczną i piękną biblijoteką, przezna
czył testamentem na wychowaoie m ł o d z i e ż y  P i o 
t r k o w a ,  swego rodzinnego miasta. Całe życie 
Maruszewskiego poświęcone było ludzkości, zgon 
tez jego słuszoie uważany za powszechną stratę, 
opłakują liczni przyjaciele. fi>P .)

Turcyja.
Journal d'Odessa donosi k Konstantynopola, ze 

Sułtan pr,zesłał swój portret królowi Pruskiemu 
a kollię z pereł królowej Angielskiej ; zaś lordo- 
dowi Palmerstonowi przesłał insygnija swego or
deru. —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C h l e b a  przywieziono do Lwowa od 16. do 

31. września: 1350 cetn. 67 fantów, a m ą k i :  
5610 cetnarów 83 funtów.

Widdeń d. 30, września  1838. Taksa od fnnta 
mięsa na przyszły miesiąc tutaj w stolicy ma 
być o jeden grajćar mon. kon. zniżoną , to jest: 
fant ma być po 8 grajcarów mon. konw. Oko
liczność ta wstrzymała nieco ruchhanJlu w tym 
tygodniu, gdyż we czwartek i w piątek płacono 
cetnar wołu galicyjskiego po 36 do 37 1/2  zr. 
w wał. wiad. ; zaś wolu węgierskiego po 36 do 
38 l /2 .  Pomimo tego jednak ceny niżej spaść 
nie powinny, wszak zapasów wielkich niema, na 
jarmarek w Waitzeo spodziewają się koło 30 stad 
w ołów , Ilość, która bynajmaićj nie jest przesa
dzoną , ileże już na stajni właśnie na tym jar

marku rakapują i dawnemi czasy liczył on 
do 70 stsd wołów.

Londyn d. 21. września  1838. Jak od 14 d°' 
tak i teraz piękna pogoda sprzyja bardzo źD* 
wom. Dotąd (wedłng rejestrów cłowycb) oclono 
tu 570,000 kwarterów pszenicy zagrsnicznej 
60,340 cetnarów mąki zagranicznej. (W  całój **' 
Anglii oclono je j  dotąd przeszło milijon kwart6' 
rów). Cło od kwartera podniesione zapewne bę
dzie w przyszłym tygodniu na 10 szyi. 8 den-1 
a w po-przyszłym na 16 szyi. 8 denarów.

(Preus. Handl. Zeit.)

JSowy-Jor/t d. 20. sierpnia  1838. Ceny p*1®' 
nicy i mąki tak u nas jako i na wszystkich t#r 
gach Ameryki Północnej idą w górę , co te®u 
przypisują, że zebrana pszenica daleko mniej 
dsje aniżeli sobie obiecywano. Gdyby je j  Isl®*' 
nie zabrakło, co według niektórych doniesi®*  ̂
dość jest do prawdy podobnem, to wtedy powl®' 
naby znacznie pójść w góro, zwłaszcza że zap®' 
sy dawnej prawie zupełnie są wyczerpane, a k»' 
kurudza w naszych południowych prowiocyjacb' 
od sześciotygodniowej posuchy bardzo ucierp iał*' 
W  takiem położeniu, Zjednoczone Stany potrz®' 
bowałyby znowu dowozów z Europy.

( Preus. Handl. Zeit.)

W e ł n a .
Berlin d. 28. września  1838. Po dłaższ^i 

ciszy w handlu wełną nastąpił znowu ruch 
14 dni. Kilku Anglików, którzy do nas wstąpił' * 
przejeździć na Wrocławski jarmark jesienny, p®' 
robili wcale zm czoe  kupna. Cena dzisiejsza ot® 
wyrównywa przeazlo-targowćj tylko o 2 do 3 '*" 
larów na cetnarze. — Z  Polski dowieziono to ®* 
statniemi czasy dosyć wełny , lecz ta tylko * 
ilości nie zaś w jakości zastępuje ubytek po ł ° '  
tejszych składach, lak , że te zawsze jeszcze 
30,000 cetnarów wełny zawierają. Jednak w di 
ilości jest stosunkowo mało wełny dla fabryka®' 
tów zdatnej, któraby nad 85 talarów warta był* ' 
największa część jest na 60 do 75 talarów pr° '  
akich. —  (Preus. Handl. Zeit.)

T E A T R  P O L S K I .

W poniedziałek: Amerykanin we Francyi, komedyj® *
5 aktach.

(IJo tego.Nru. Gazety dołączony jest Ner. 40. Rozmaitości.) 
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